
Dn.25 lu tego  19A4 r , No. 22.-PRÓBA CHARAKTERÓW.Żyjemy w czasach, w których s i ł a  ohcjęakierów w ię cej n iź  kiedykolw iek musi hyc naszą oechą narodową. Szczyciiry s ic  -  jakżeż -słu szn ie  -  że wśród tttien«yp£, a d la  nas jednakowo oieżk ioh  k o le i t e j  wojny unielisiry zachować n ie u g ię tą  po­stawy. Odważnie b ra liśn y  na s ie b ie  n a jc ię ż s z e  decyzje ,p ołączon e z najniebez­p ieczn iejszym  ryzykiem -  a le  n ie  sch od ził isiry z raz  ̂ w ytkniętej d ro g i.U ogliśny uniknąć wojny w 1939 roku. 1 'oglismy i  p ó ź n ie j, idąc siadam i innych narodow, ułatw ić sobie ¿ycie  .grając na dwa sto-ły. K ie  zn a la zł s ic  u nas przed wrześniem Hącha, an i p óźn iej n ie  wy d a l isiry • O u is lin g a . >Teraz stoimy przed nową próbą, w k tó re j znów będziemy m u sie li wykazać czy w dalszym cią gu  stoimy n ie  zachwianie na stanowisku, że chcemy P o ls k i s i ln e j ,  całk ow icie  n ie p o d le g łe j, nieuszczU plonej w granicach. -  albo żad n ej• z.e mając do wyboru wegetacje bez p rry s z ło ś c i albo śmierć lub d alsze  v.ygnanie — zawsze wy­bierzemy drugą ewentualność •Kiedyś .w wi. z i c i ą  piszący te  słowa b ył świadkiem jak młody chłopak z pod Łomży, świeżo przybyły do c e l i ,  opowiadał, że przyznał się. na śled ztw ie do w szystkiego i  nawet wsypał swoich tow arzyszy. Mówił o tom n iep ytary , w idocznie c ią ż y ło  mu to  s tra s z n ie  i  m usiał s ic  swą troską z kimś p o d z ie lić , o ię takbardzo b i l i ” -  zap ytał któryś z nas. "N ie1'-  odpowiedział -  "n ie  dlatego zała­małem s ię , na b ic ie , jestem  wytrzymały. A le  mnie stra s z n ie  zamęczyli.  ̂ ,Zmoczenie. N a jstra s z n ie js z y  wróg w o li. P a r a liż u je  m y śli, obezwładnia mips-  ̂n ie  podsuwa "n a jła tw ie js z e "  rozw iązania. Zmęczenie -  to  zadatek k lę s k i w w ojnie nerwów,. bakcyl , zm niejszający odporność na n ie p r z y ja c ie ls k i szan taż.N ie  jedem , -z nas je s t  zmęczony. Mary'. zre sztą  prawo być • zmv o żeni i  d latego potrzebny -je s t  nam jak nigdy -  ch arak ter. Potrzebna nam je s t  świadomość, że _ każde zboczenie z d ro gi po k tó re j idziemy byłoby zadatkiem nieuchronnej zguby, że każdy kompromis je s t  zaprzeczeniem celow ości poniesionych, cierp ień  z a tra tą  nagromadzonego k a p ita łu , wyparciem s ię  do ty chczasowo j  l i n i i  po stepowania •'Tym, k tó r2y by nam d o rad zali ustępstwa-w n a jb a rd zie j d la  nas żywotnych spra­wach odpowiemy: dlaczego n ie  r a d z i l iś c ie  nam tego w okresie  od marca do wrze­śn ia  1939 roku, wówczas gdy mieliśmy k r a j nienaruszony, n ie  zniszczony, gdy mi­liony is tn ie n , które t a  wojna pocłłonrln c ie s z y ły  s ię  błogosławieństwami.- poko­ju ? . Gsy ch cecie  zaprzepaścić o fia ry  nasze a le  i  wasze? Czy ch ce cie , by w ;o niebezpieczenstw a, którego zwalczanie ty le  kosztowało i  noadalm iejsce jednego k o s z tu je , wyrosło nowe?N ie  ustąpiliśm y w roku 1939 i  n ie  żałujemy n aszej d e c y z ji mimo wszystko co potym p rzy szło . N ie  ustąpimy i  te r a z . Próbą charakterów przed którą stoimy wytrzymamy. Tak jak  wytrzymaliśmy próbę krw i, próbęw o g n ia 'i  najcięższą, z prób -  próbę tęsk n o ty .POGŁOSKI o R O m m m S E  W L0_IłJYN IE .* 'Sztokholm, 2 Ą .I I .  Korespondenci prasy szwedzkiej donoszę z Londynu, że codziennie odbywają s ię  rozmowy między rządami polskim  a angielskim , w których często  b ie rz e  u d zia ł osobi­ś c ie  premier C h u r c h ill . Poza tym prowadzi rząd b r y t y js k i  rokowania z rządem sowieckim za pośrednictwem am­basadora an g ie lsk ieg o  w Moskwie.DEBATA J l  IZBIE GMINLondyn^2Ą._II. \f c z a s ie  w czoraj­s z e j debaty nad mową premiera C h u rch il­l a  w Iz b ie  Gmin wszy scy mówcy poruszał i  problem p o ls k o -r o s y js k i. p o seł Strau ss z p a r t i i  pracy o św iad czył,'“że je s t  bar­dzo ważnym, aby p re tek st żądania gra- ; n ic  strateg iczn y ch  zabezpieczających

przód a g re s ją  n ie  spowodował zamętu . Nonsensem je s t  przypuszczać, żp \J• B ryta­n ia  uzna. w szelkie  żądania, r e w iz ji  gra­n ic , d la  których powodem będą rzekome względy s tra te g ic z n e . P rzyszłość Europy n ic  IcCży w szukaniu dogodnych g ra n ic , a le  w odbudowie gospodarczej w szystkich państw.Były m in ister wojny• H onre-Belisha po­w ie d zia ł: M yślę, że. n a js iln ie js z y m  atu- tern V'.Bry t?m ii w c h w ili, gdy b y ła  ona s ła ­b a 'm ilita r n ie , było j e j  stanowisko mo­r a ln e . Obecnie ., gdy» je s t  ona s iln ą  f i ­zycznie n ie  powinna zbaczać z poprzed­nio obranej d ro g i. Ekspansja p o lity czn a  R o s ji  uwydatnia s ię  n a jle p ie j  w sprawie P o ls k i .Na zakończenie debaty przemówił min. Eden, który oświadczył że V .B ry ta n ia
ś



zastrzega soüie prawo interesow ania s ię  sprawami v/szystkich rnurodów euro­p e js k ic h . i' ie  zgod ziła  s i  ona na usta­le n ie  w Europie s t r e f  interesów i  taka p r o p o r c ja  n ie  zo sta ła  j e j  przez niko­go postawiona, .n g lia  dążyć b id z ie  do tego , aby po zakończeniu wony każdy nag­ród europejski wybrał sobie taką formę rządu, jaka mu n a jb a rd zie j odpowiada.17.B rytan ia  n ie  b o i sic re w o lu cji w Eu­ro p ie , a le  również t a k ie j  rew o lu cji po­pierać n ie  b ę d zie . ., 'Omawiając sprawę/ p o lsk ie  min.Eden ośvęiadęzy.łp.. że deklamac ja  C h u r c h illa  w t e j  sprawie w ygtoszonaJ'została pb- dłuższym zastanow ieniu i  że. reprezentu­je  ona pogląd, całego rządu bry ty jsk ie g o ..00 _MÓJ7I BERLIN VB e r li n^24-.. I I . Iłowa C h u rc h illa  s ta -  ł a  s ię  głównym tematem w szystkich audy- c j i  p o lityczn ych  ra d ia  niem ieckiego, pro­paganda hitlerow ska s ta ra  s ię  w szelk ie - mi sposobami dowieść, że"A n glia  zdradzi­ł a  Europę, wydając ją  na łup  bolszew iz- mur i  że "C h u rc h ill skąpitulow ał przed Stalin em , ponieważ A n g lia  je s t  m il it a r ­n ie  na ła s c e  Sowietów,M Obok tego propa­ganda.,, aiem iecka u s iłu je  sugerować, że rząd b r y t y js k i wypowie w dniu 25 lu tego  polsko-angielską-urnowe so ju szn icza , któ­r a  zawarta b y ła  25 s ie rp n ia  1959 n a ’5 l a t  i  która może być wypowiedziana na 6 m iesięcy przed upływem tego term inu.NOWE MASOWE R .L0TY DZIENNE.Londyn., 24. I I ._ D z is ia j  za dnia w ie lk ie  f  ormac je  c ię ż k ic h  bombowców amerykańskich atakowały ważne obiekty przemysłowe w środkowych Niemczech: fabrykę, samolotów w Got ha i  fabryk., ło ­żysk kulkowych w Sch w ein fu rcie . Ponadto źródła niem ieckie-donoszą, że bombowce amerykańskie s ta r tu ją c e  z ’ ło c h  atakowa- ły  obiekty w południowycłi Niemczech.^Średnic bombowce a n g ie ls k ie  i  .amery­kańskie atakowały nad ranem północną F ran cję  i  H olandię. Startow ały one do a k c ji  w^tym sanym c z a s ie , kiedy form acje samolotow typu Mosquito powracały z noc­n ej wyprawy na zachodnie"Niemcy .W ielka amerykańską ofensywa powietrzna na fa b ry ­k i  lo tn icze! w Niemczech trwa już 4 d n i.W cz a s ie  j e j  trwania strącono w powie­trzu  342 .nysliw ce niem ieckie , ponadto w ielo  maszyn zniszczono, na lo tn isk a c h . Fab ryki samolotow Ilcsserschm id t' i  Hoin- k e l oraz fa b ry k i łożysk kulkowych w S to ­per / A u s tr ią ' -  150 km na zachód od Wie­dnia/ zostały  częściowo zniszczone .

?0 L IT iG m tJZ E L  BC®JdX)VAli LOI^YNIM Sztokholm, 24.11, Nadeszły tu  wiadomości, że Niemcy w dalszym c ią ­gu w ycofują znaczne i l o ś c i  bomboweów i  myśliwców z fro n tu  wschodniego do F r a n c ji , H it le r  o so b iście  dał rozkaz dalszego bombardowania Londynu, co- ma. być doniosłym środkiem przeciw­d z ia ła n ia  upadkowi ducha w Niemczech. Podobno to "p o lity cz n c  bombardowanie" Londynu prowadzone je s t  wbrew o p in ii sztabu n ie  ie ck ie g o , który uważa, że z punktu w idzenia wojennego n ie  ma ono żadnego znaczenia, natom iast o sła b ia  :ront niem iecki na wschodzie.HOS JANIE EDO BYLI DNOMoslaga/ s/f.Y l.' ' Rozkaz dzienny S t a l in a  donosi, że w dniu dzisiejszym wojska r o s y js k ie  zdobyły ważny w,Łzeł kolejowy Dno, położony na głoim ej l i ­n i i  kolejow ej, prowadzącej do Pskowa i  oddalony od tego m iasta o mniej niż óo m il . "Zdobyty w czoraj inny wę- z e ł kolejowy Krasne S tr u g i położony " je s t  ty lk o  o 40 m il od Pskowa, na l i n i i  kolejow ej prowadzącej z Ł u g i.
„24.11. D z is ie js z y  komuni­kat niem iecki donosi, że w o jsk a n i-  m ieckie opuściły Rogaczew, położony o 14 m il h a  pó;noc od Ż ło b in a . Ozna­cza to , że wojska sowieckie przekro- G-2yły w nowym punkcie Dniepr i  zagra­ż a ją  Bobrujskowi. W B e r lin ie  przewi­duje s ię  rozpoczęcie nowego w ie lk ie -  go n a ta rć ia  soi-/ieckiego, którego ce­lem. byłby1 M ińsk.PAASBCm  S K & JI , SPR.k/OĘD. jr iE .Sztokholm, .24«I I .  Natychmiast po powrocie P ą a s ik iv i  do H elsin ek  od­było s ię  nadzwyczajne posiedzenie ga­b in etu  fiń s k ie g o , na którym zło ży ł on wy c zorpu jącb  sprawo zdańio ze sv7e j  m is ji  w Sztokholm ie. Prasa, szwedzka przewiduje zwołanie nadzwyczajnego zebrania parlamentu fiń s k ie g o .

LONDYN. ,ŻNQ'. N B0kaARDt)v7I'Y .L ondyn, 24»I I . U b ie g łe j nocy poraź czwarty z rz^du samoloty niem ieckie po-’ jaw iły sivŁ nad Londynem, zrzuca.jąc dużo ilo s c  -bomb zap alających i  wywołLująarlAi®. ne pożary oraz o fia ry  w lu d z ia ch . D ziś rano ogłoszono również w Londynie a la r r  lo t n ic z y , a le  pojaw iły s ię  tylko dwa sa­moloty n iem ieckie .

SPOILI  PPJ..EP 3NRZA J/EJ^)Srar!Tm.24.11 J5y tUac ja  na fro n - c ie  włoskim okreslana je s t  jako sj)o- przed ourzą. Lada chw ila rozpocz­nie s ię  trz u c ie  n a ta rc ie  niem ieckie na przyczółek Arizio. N arazić  na tym fro n c ie  odbywają s ię  gwałtowne po jo ­dy n ki .a r t y le r i i .  O roszono o f ic ja ln ie , że w cz a s ie  jednego m iesiąca walk na przyczółku Niemcy s t r a c i l i  około 20ty o .lu d z i , z togo 2800 wzh to do n ie ­w o li.2 Q S T  A T N I E J ___ c H W I  L I .Londyn 24.11. * Bombowce amerykań­skie  z baz śródziemnomorskich bombar­dowały w ielką r a f in e r ią  nołty we F iu - 
nw (p ort a d ria ty ck i w półn.Włoszech) oraz m .Steyer w A u s t r i i ,  gdzie wznie­cono pożary na fabrykach Daim ler i  Liessershmidt.


